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te rze  chuligańskim  (ustęp 2 nin iejszych wywodów), jak  i  k ry terium  czynu chuli­
gańskiego) (ustęp 3).

S praw ca przestępstw a z a rt. 237 k.k. może pobić naw et w  stan ie  głębokiego 
opilstw a obyw atela X, ale jeżeli uczyni to  n ie  bez powodu an i z powodu — 
w  rozum ieniu  sądu  —< rażąco  błahego, lecz dlatego, że np. X  zgw ałcił córkę 
spraw cy, to  w  żadnym  w ypadku nie m ożna będzie zasadnie tw ierdzić, że pijany 
sp raw ca  dopuścił się  p rzestępstw a z art. 237 k.k. „o charak terze chuligańskim ”. 
Przeciw nie, spraw ca, k tó ry  pobił obyw atela X  bez żadnego powodu, chociażby 
t y ł  w  tym  czasie jak  najbardzie j trzeźwy, dopuszcza się w łaśnie przestępstw a 
o char ak t arze chuligańskim .

D la całkow itego w yjaśn ien ia tego zagadnienia sądom , prokuratorom , organom  
m ilicji (a także autorom  n iektórych publikacji dotyczących chuligaństw a) w yty­
czne Sądu Najwyższego pow inny dokonać rozgraniczenia między przestępstw am i 
o  charak terze  chuligańskim  a przestępstw am i popełnionym i w  stan ie  nietrzeźw oś­
ci n a  tle  porów nania przepisów  ustaw y z 22 m aja  1958 r. o zaostrzeniu  odpowie­
dzialności karne j za chuligaństw o z przepisam i późniejszej od n ie j o 1 1/2 roku 
u s taw y  z 10 grudn ia li959 r. o zw alczaniu alkoholizm u. Należy zaznaczyć, że ustaw a 
z 10 g rudn ia  1959 r., m im o iż  jest późniejsza i szersza od ustaw y z 22 m aja  1958 r„ 
n ie  uchyliła w cale te j ustaw y (co byłoby nastąpiło , gdyby ustaw odaw ca trak tow ał 
przestępstw a o charak terze chuligańskim  jako  popełnione w  stan ie nietrzeźwości), 
oraz że stan  nietrzeźw ości spraw cy w praw dzie bardzo często tow arzyszy przestęp­
stw om  o charak terze chuligańskim , ale nigdy nie może stanow ić żadnego k ry te ­
riu m  „chuligańskości” czynu.

Teoretycznie biorąc, stan  nietrzeźw ości spraw cy czynu o charak terze chuli­
gańskim  stanow i okoliczność obciążającą (art. 22 ustaw y z 10 g rudnia 1959 r.) w  r a ­
m ach  zaostrzonej sankcji k arn e j czynu o charak terze chuligańskim .

*
Zagadnień, k tórych rozw iązanie pow inny zaw ierać w ytyczne Sądu N ajw yż­

szego, jest oczywiście znacznie w ięcej niż te, k tóre w  tym  artyku le  omówiłem. 
O graniczyłem  się do zagadnień najw ażniejszych, węzłowych, k tórych  rozw iązanie 
w ydaje  m i się palącą koniecznością.

MICHAŁ BEREŻNICKI

Sprawcy zagarnięcia mienia społecznego 
w świetle akt sqdowych

I. A rtykuł niniejszy jest próbą przedstaw ien ia wyników  badań  podjętych  przez 
a u to ra  a dotyczących spraw ców  zagarnięcia m ienia społecznego. C e lem 1 tych badań 
było zanalizow anie źródeł inform acji o o s o b o w o ś c i 2 spraw ców  om awianych 
p rzestępstw  oraz p r ó b a  udzielenia odpowiedzi na pytanie, czy i w  jak im  stopniu

1 Przedm iotem  badań były również inne kwestie, w szczególności próba zgłębienia m o- 
t  y w ó w sprawczych zamachów przestępnych na m ienie społeczne. W yniki podjętych w tym  
•względzie dociekań zostały opublikow ane w arty k u le  p t.: Spraw cy zagarnięcia m ienia spo­
łecznego, „Nowe Praw o” 1965, n r 4.

2 F a trz  szersze rozważania na tem at osobowości: W. W i t w i c k i :  Psychologia, t. II., 
PW N 1963, s. 761 i nast.; s. L. R u b i n s z t e j n :  Podstaw y psychologii ogólnej, Książka 
i Wiedza 1952, s. 817 i nast.; S. B a l e y :  Psychologia wychowawcza w zarysie, Wyd. Książ­
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usta len ia postępow ania karnego w  tym  względzie czynią zadość potrzebom  (w arto­
ściow anym  m .in. w  płaszczyźnie a r t. 54 k.k.) — p ra k ty k i5 w ym iaru  spraw iedliw ości.

II. B adaniem  ob ję to  600 sprawców, co do k tó rych  zapadły  p r a w o m o c n e  
w yroki sądow e w  la tach  1957—1963 <w Sądzie Pow iatow ym  w  Tychach (z tym cza­
sową siedzibą w  Mikołowie).

Cechą w spólną m a te ria łu  badaw czego je s t to, że w  żadnym  w ypadku w artość  
przedm iotu wykonawczego czynu przestępnego nie p rzekracza kw oty  5 000 zł, p rzy  
czym w szystkie kradzieże zostały  popełniane na teren ie i na szkodę przedsiębiorstw , 
w  których  spraw cy byli za trudn ien i w  charak te rze  p r a c o w n i k ó w  f i z y c z ­
n y c h .

Źródła informacji o osobowości sprawców

Źródła in form acji w  te j kw estii w ypada uszeregow ać — w edług k ry teriu m  
ich częstotliw ości — w  następu jącym  porządku  chronologicznym :

1. D ane o  poprzedniej karalności spraw ców  (100%).'
2. Opinie o spraw cach w ystaw ione przez zak łady  p rac y  (90%).
3. Opinie w ystaw ione przez organ MO (60%).
4. Zeznania św iadków  (30%).

W ynika z tego, że podstaw owym i źródłam i in fo rm acji o osobowości spraw cy eą  
dane uzyskane n a  podstaw ie k a rt k a rnych  z re je s tru  skazanych o raz opinie w y­
staw ione przez zakłady p racy  i o rgana MO, natom iast zeznania św iadków  stano ­
w ią dalsze źródło in fo rm acji o osobowości spraw ców .

 ̂ Charakterystyka źródeł informacji o osobowości sprawców

I. Jeśli chodzi o  k a r ty  k a rn e  trak tu jąc e  o poprzedniej kara lności spraw cy, to  
kw estia ta  nie w ym aga — jak  się  w ydaje — szerszych rozw ażań. W iarygodność 
k a r t karnych  je st z regu ły  absolutna. Je st rów nież oczywiste, że k a r ta  k a m a  żad­
ną m iarą  n ie  może stanow ić dostatecznego źródła in form acji o osobowości sp raw ­
cy. Dotychczasowa n iekaralność oskarżonego w cale jeszcze n ie  oznacza, że w  da­
nym  w ypadku m am y do czynienia z jednostką pod każdym  względem  pozytyw ną, 
tak  jak  poprzednia karalność spraw cy n ie d a je  podstaw  — w yjąw szy notorycznych 
krym inalistów  — do tw ierdzenia, że osobnik ów m anifestu je  postaw ę an tyspołe­
czną czy choćby aspołeczną.

N atom iast szczegółowego om ówienia w ym agają opinie dotyczące spraw ców , k tó ­
re  w ystaw iają  m acierzyste zakłady pracy. O tóż zasadniczy wniosek, ja k i się n a ­
rzuca przy  całościowej ocenie tego rodza ju  opinii, zaw iera się w  stw ierdzeniu, że 
zarów no treść, ja k  i fo rm a owych opinii budzą szereg n ad e r istotnych zastrzeżeń 
i w ątpliw ości.

nica — Atlas, W rocław 1947, s. 173—473; W. S z e w c z u k :  Psychologia, PZWS 1962, s. 160— 
2'7; J . P i e t e r :  Słownik Psychologiczny, Ossolineum 1963, s. 178—186; A. S c h a f f ; :  M ar­
ksizm  a Jednostka ludzka, PWN 1965.

3 M. S i e w i e r s k i :  Kodeks karny . K om entarz, W ydawnictw o Praw nicze 1965, s. 95— 
106; M. S z e r e r :  K aran ie  a hum anizm , PW N 1964, s. 208 i nast.; P . Z a k r z e w s k i :  Za­
gadnienie prognozy krym inologicznej, W ydawnictwo Praw nicze 196», s. 63—67; E. S. R a p p a -  
p o r t: Rew aloryzacja przestępcy Jako cel w ykonawczy rep resji k a rnej, „Przegląd Wię­
ziennictw a” 1958, n r  2, s. 18—29; A. P o d g ó r e c k i :  Socjologia praw a, Wiedza Powszechna 
1962, s. 30 i nast.; K. B u c h a ł a ;  D yrektyw y sądowego w ym iaru  k a ry , W ydawnictw o 
Praw nicze 1964.
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II. W ypada zacząć od zastrzeżeń i w ątpliw ości dotyczących m erytorycznej za­
w artości om aw ianych dokum entów.

P rzede w szystkim  uderza tu  rażąca stereotypow ość użytych sform ułow ań. O pin ie 
bowiem  z reguły dotyczyły tak ich  kw estii, jak  stosunek spraw cy do ak tualne j rze­
czywistości, k tó ry  to  stosunek był definiow any ogólnikiem  w  rodzaju : „pozyty­
wny, negatyw ny, bez zastrzeżeń”, a nadto  dotyczyły udziału spraw cy w  życiu 
społeczno-politycznym  i kultura lnym , co z kolei było w artościow ane przez zak łady  
pracy  przy  pomocy następujących sform ułow ań: „(...) udziału w życiu społeczno- 
-politycznym  na te ren ie  zakładu p racy  nie bierze; nie in te resu ją  go problem y spo­
łeczne i k u ltu ra ln e  itp ."

Aczkolwiek kw estie te  uznać trzeba za is to tny  w ykładnik  elem entów  rzu tu jących  
na osobowość spraw cy, to jednak  nie sposób zauważyć, że tego rodzaju ogólniko­
we sform ułow ania pozbaw iają owe opinie istotniejszej w artości poznawczej. W y­
n ika to  w  szczególności stąd , że w  toku badań nie zdołano uzyskać odpowiedzi na 
następu jące py tan ia :
— czy życie społeczno-polityczne na te ren ie  danego zakładu p racy  je st w  ogóle * 

dostatecznie intensyw ne i  a trakcyjne?
— czy form y działalności społeczno-politycznej i k u ltu ra lne j są dostatecznie zróż­

n icow ane5, a w ięc czy uw zględniają s tru k tu rę  psychospołeczną typowego człon­
ka społeczności pracowniczej •?

— czy danem u osobnikowi proponowano w łączenie się w  n u rt życia społeczno- 
-politycznego?

— jak ie  w  istocie czynniki im p lik u ją7 obojętność danego osobnika wobec p ro ­
blem atyki społeczno-politycznej?

W  tym  m iejscu niepodobna oprzeć się  re fleks ji n a tu ry  ogólniejszej. Otóż n a  
pierw szy rzu t oka om aw iane zagadnienia zdają się być frapu jące i isto tne nie 
ty le  d la  p rak ty k a  w ym iaru  spraw iedliw ości, ile dla badacza fenom enów  psycho- 
socjologicznych. W istocie jednak  dotykam y tu  kw estii niezw ykle istotnych rów ­
nież z p u n k tu  w idzenia potrzeb p rak ty k i w ym iaru  sprawiedliwości. Innym i słowy, 
nie je s t rzeczą obojętną, czy indyferentyzm  spraw cy, gdy chodzi o problem atykę 
społeczno-polityczną, jest aktem  świadom ego i dobrowolnego w yboru, a w iąc sw oistą  
filozofią życiową, czy też konsekw encją pew nych błędów  uproszczeń czy zgoła 
p różni w ystępujących w  życiu zbiorowym  określonej grupy społecznej.

Czy zatem  kolektyw  pracow niczy s tw o rzy ł8 d lań  w arunk i um ożliw iające i za­
chęcające do  m anifestow ania i pom nażania pozytywnych elem entów  jego osobo­
wości? Czy fak t, że spraw ca szuka np. a trak c ji i chęci wyżycia się w  g ru p ie  
chuligańskiej nie jest w ypadkow ą tego, że w  innej g rupie społecznej nie zna laz ł 
on odpow iednich fo rm 9 spożytkow ania sw ej w italności życiowej, pomysłowości 
itp. N ie chodzi tu  o jalkieś psychologizowanie czy socjologizowanie, lecz o skon­

4 J . W a c ł a w e k :  Kształtowanie socjalistycznych stosunków  m iędzyludzkich w zakła­
dzie przem ysłowym , Książka i W iodła 1965, s. 15 i nast.

5 A. M a t e j k o :  Socjologia zakładu pracy, Wiedza Powszechna 1981, s. 76—’’.15.
« Z. S k ó r n y :  Obserw acje i ch arak terystyk i psychologiczne, PZWS 1984, s. 63—10 "; 

J . S z c z e p a ń s k i :  Zagadnienia socjologii współczesnej, PWN 1965, s. 40 i nast.
7 N. L e w i t ó w :  Psychologia P racy, Państw ow e W ydawnictwo Ekonomiczne 1965, s. 3» 

i nast.; J . Z i e l e n i e w s k i :  O rganizacja zespołów luczkich. W stęp do teorii organizacji 
i k ierow ania, PWN 1965, s. 86 i nast.

8 M. K r a w c z y k :  M etody w ychowania m oralnego, PZWS 1965, s. 77—222; M. O s s o ­
w s k a :  Motywy postępowania, PWN 1960, s. 36 i nast.; H. M u s z y ń s k i :  W ychowanie 
m oralne w zespole, PZWS 1964, s. 45 i nast.

9 M. O s s o w s k a :  Podstaw y nauki o m oralności, PW N 1963, s. 71 i nast.



-48 M i c h a ł  B e r e ż n i c l c i Nr 2 (98)

struow anie — m ając  na w idoku rozw ażane kw estie — odpow iedniej d la  spraw cy 
prognozy kryminologdcznej, k t ó r a  t y l k o  w t e d y  b ę d z i e  a d e k w a t n a ,  
g d y  u w z g l ę d n i  p e ł n y  w y m i a r  j e g o  o s o b o w o ś c i .

III. O ile  kw estia  udziału  spraw cy — obok jego stosunku  do „aktualnej rzeczy­
w istości” (w znakom itej większości w ypadków  je st to  stosunek pozytywny) — 
była podnoszona w  k a ż d e j  opinii, o  ty le znacznie m niejszy je st odsetek opinii, 
k tó re  trak tow ały  o tak ich  kw estiach, jak  stosunek  spraw cy do pow inności p ra ­
cowniczych, przełożonych i  kolegów. Ogólny odsetek tego rodza ju  opinii wynosi 
45%. W tak ich  w ypadkach w  opiniach dom inow ały określenia i oceny nazbyt 
syntetyczne (pracow ity — bum elan t, zdyscyplinow any — niezdyscyplinow any, ko ­
leżeński — niekoleżeński).

C zytając ow e dokum enty m iało się  w rażenie, że w edług  au to ra  tak ie j czy 
in n e j opinii is tn ie ją  ty lko  dwie kategorie ludzi: albo bardzo dobrzy, albo bardzo 
źli, b rak  natom iast tak ich , 'którzy stanow ią n ie jako  syntezę zarów no dobrych, jak  
i  złych cech i w łaściwości. ‘

W toku  badań n ie stw ierdzono an i jednej opini trak tu jąc e j o personifikow a- 
nych  przez spraw ców  w łaściw ościach charakterologicznych, psychologicznych (np. 
k w estia  am bicji itp.) i  in te lek tualnych  (np. kw estia poziomu i sam odzielności um y­
słow ej itp.).

W ynika z tego, że cały zespół elem entów  przydatnych przy usta lan iu  przez sąd 
prognozy krym inologicznej wobec konkretnego o so b n ik a10, a więc uw zględniającej 
indyw idualne w łaściw ości charak te ru  spraw cy, zostały całkowicie pom inięte.

Pow ażną n ieufność wobec om awianych opinii w yw ołują fakty, k tóre dowodnie 
w ykazują, że niekiedy zostały one sporządzone bez dostatecznej znajomości osoby 
spraw cy. T ak w ięc w  k ilku  (9) w ypadkach stw ierdzono np., że w brew  tw ierdze­
niom  opinii spraw cy b ra li aktyw ny udział w  życiu społeczno-politycznym  w  m ie j­
scu swego zam ieszkania. Oczywiście, k ilka fak tów  n a  tle  ogólnej liczby spraw  nie 
d a je  jeszcze podstaw  do snucia tak ich  czy innych uogólnień, ale z drugiej strony  
nie da się przecież wyłączyć, że liczba tego rodzaju  niepraw idłow ości może być 
w  istocie znacznie w iększa.

Co się  tyczy form alnej strony opinii w ystaw ionych przez zakłady pracy, to 
budzi ona rów nież isto tne zastrzeżenia. W szczególności znaczny (30%) odsetek 
opinii został sporządzony i  podpisany przez m ajstrów  i brygadzistów , a więc 
przez osoby, k tó re  nad  działalnością spraw ców  jako pracow ników  spraw ow ali bez­
pośredni nadzór. Zapew ne osoby te najlep iej znały  sprawców, jednaże trzeba 
pam iętać, że ów perm anen tny  kon tak t m iędzy podw ładnym  a bezpośrednim  p rze­
łożonym  rodzi szereg nieporozum ień, konfliktów  i zadrażnień, nie zawsze przez 
podw ładnego sprow okow anych i zaw inionych. W istocie, ocena drugiego człowieka 
ty lko  w tedy może być obiektyw na, gdy jest dokonyw ana z pewnego dystansu 
i nie jest inspirow ana subiektyw izm em  ze strony  oceniającego. W każdym  razie 
zastrzeżenia budzi fak t, że opinie te  nie zostały uprzednio zw eryfikow ane przez 
w łaściw ego pracow nika kadrowego, a zwłaszcza przez k ierow nika danego zakładu 
pracy.

Znam ienny w ydaje się fak t, że z ogólnego odsetka (30%) tego rodzaju  opinii 
aż (20%) to  opinie negatyw ne i n iekorzystne dla spraw ców . Poniew aż zarówno 
ta  kategoria opinii, jak  i opinie w  ogóle nie były — sądząc n a  podstaw ie b raku  
w  tym  w zględzie stosownych zapisów w  ak tach  sp raw  — przedm iotem  oceny 
w  toku  postępow ania karnego, przeto trudno  dociec, czy i w  jak im  stopniu  były 
one tendencyjne i niezgodne z faktycznym  stanem  rzeczy.

io P . Z a k r z e w s k i :  jw ., s. 63 i nast.
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N a dom iar opinie, o k tórych tu  mowa, zostały sporządzone n a  zw ykłych k a r t­
k ac h  pap ieru  (wprawdzie z odpow iednią pieczątką) za pomocą kopiowego ołówka, 
«o  ty m  bardziej sk łan ia  do szczególnie sceptycznej oceny danych, jak ie zaw ierają.

M ając n a  uwadze przedstaw ione w yżej okoliczności, stw ierdzić należy, że w a r ­
to ść  poznaw cza i u ty lita rn a  opinii o spraw cach, w ystaw ionych przez zakłady 
p racy , je s t wysoce problem atyczna.

IV. In teresu jącym  źródłem  inform acji w  osobowości spraw ców  są  opinie m ili­
cy jne. W przeciw ieństw ie do opinii już omówionych, te  osta tn ie są  bardziej szcze­
gółowe, dotyczą bow iem  tak ich  kw estii, jak  środow isko spraw cy, tryb  jego życia, 
p rze jaw iany  przezeń stosunek do pow inności rodzicielskich ilekroć dany  osobnik 
je s t  ojcem  rodziny, itp.

Is to tn e  w ątpliw ości budzi jednak  fak t, że opinie te  są w  pew nym  sensie ano­
nim ow e, ponieważ au tor n ie  u jaw niał źródła, z którego uzyskał inform acje do ty­
czące spraw cy. Nie da się przeto  wyłączyć, że w  pew nym  odsetku sp raw  opinie 
m ilicy jne  m ogły być sporządzone n a  podstaw ie inform acji uzyskanych od osób 
n ie  zasługujących (w m aterii ta k  przecież subtelnej) n a  absolutne zaufanie, np. 
z  pow odu żywionej przez n ich  w obec spraw cy nieżyczliwości czy w ręcz wrogości. 
D otyczy to  w  szczególności tak ich  opinii, k tóre zaw ierały szczególne spiętrzenia 
e lem entów  negatyw nych i n iekorzystnych dla spraw cy (np. pijak, aw an tu rn ik  itp.).

W  tak ich  sy tuacjach  ani sąd, ani strony procesowe nie dociekały jednak, jak 
dalece  dane zaw arte w opiniach m ilicyjnych są zgodne z praw dą. M ankam ent 
te n  szczególnie razi w tych spraw ach  (8%), w  których opinie m ilicyjne są abso­
lu tn ą  an ty tezą opinii sporządzonych przez zakłady pracy. Isto tne zastrzeżenia, gdy 
chodzi o om aw iane opinie, budzi ponadto okoliczność, że w iększość z n ich  (35%) 
n ie  zaw iera podpisu k ierow nika w łaściw ej jednostki MO, co daje podstaw ę do 
tw ierdzen ia , że ich z a w a r t o ś ć  m e r y t o r y c z n a ,  jak  i k sz tałt form alny 
n ie  by ły  przezeń w eryfikowane.

M imo tych zastrzeżeń i w ątpliw ości stw ierdzić w ypada, że opinie m ilicyjne 
s ą  w  zasadzie — ze względu a ich dokładość i szczegółowość — bardziej przydatne 
d la  sędziow skiego w ym iaru  kary , ale pod w arunkiem , że będą one oceniane na 
t l e  całokształtu  okoliczności spraw y będącej przedm iotem  osądu.

V. J a k  już w spom niano, zeznania św iadków  stanow ią dalsze źródło inform acji 
o  osobowości spraw ców  zagarnięcia m ienia społecznego, z w yraźnym  podkreśle­
n iem , że jest to  źródło najbardzie j spośród om awianych pełne i w iarygodne. Z w ra­
c a  przy  tym  uw agę fak t, że św iadkowie ty lko w tedy sk ładali zeznania dotyczące 
osobowości sprawców, gdy oskarżeni korzystali z usług obrońców, przy czym z za­
p isów  poczynionych w  protokołach rozpraw  w ynika niespornie, że zeznania te 
s tanow iły  n ie jako  odpowiedź n a  stosowne w  tym  przedm iocie py tan ia  obrońców. 
Z eznania św iadków  dotyczyły następujących  kw estii: postaw y oskarżonego w ży­
c iu  rodzinnym , jego trybu  życia, zachow ania się po spełnieniu przezeń czynu prze­
stępnego , sposobu zużytkow ania przedm iotu zaboru, stosunków  rodzinnych i m a­
ją tk o w y ch  spraw cy, cech jego ch arak te ru  (np. spokojny lub odwrotnie) itp.

Eez ryzyka przesady można zatem  powiedzieć, że zeznania św iadków  dotyczyły 
ta k ic h  okoliczności, k tóre odbijają w  sobie najisto tn iejszą — z p unk tu  w idzenia 
po trzeb  p rak tyk i w ym iaru  spraw iedliw ości — substancję osobowości sprawców, 
w artościow aną w  kategoriach psychospołecznych i m oralno-etycznych. Toteż czy­
ta ją c  zeznania św iadków  m a się stosunkowo jasny pogląd na to, czy fak t popeł­
n ie n ia  przez spraw cę przestępstw a był n iejako logiczną i „konieczną” (w potocz­
n y m  sensie tego określenia) konsekw encją jego dotychczasowego trybu  życia, 
czy  też stanow ił w yraźny w  tym  względzie kon trast (przestępca przypadkowy).
4  — P alestra
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Teza, że zeznania św iadków  w  in teresu jącym  nas przedm iocie w ydają się być 
w  pełni w iarygodne, zna jdu je  pokrycie w  fakcie, że naw et w tedy, gdy danego  
św iadka i oskarżonego łączyła — jak  to  w ynika z ak t sp raw y — zażyła zn a­
jomość, św iadek ten  sk łada ł zeznania, k tó re  obiektyw nie b iorąc n ie  były  d la  
oskarżonego korzystne (np. stw ierdzenie św iadka, że oskarżony nadużyw a alko­
holu, zaniedbuje rodzinę itp.). A le ten  sam  św iadek podnosił rów nież tak ie  oko­
liczności, k tóre jeśli już sam e przez się  n ie  były pozytywne, to  jednak  m ogły 
u ła tw ić sądowi obiektyw ną ocenę osobowości sp raw cy  (np. św iadek zeznał, ż e  
oskarżony dlatego zan iedbuje rodzinę, że jego żona żyje z innym  m ężczyzną i  n a­
śm iew a s ię  z m ęża, że ten  jest gruźlikiem ).

N iebagatelnym  czynnikiem  determ inującym  postaw ę św iadków  n a  rozp raw ie  
była zapew ne św iadom ość ew entualnych konsekw encji m ogących w yniknąć z fa k tu  
złożenia zeznań niezgodnych z p raw dą (m.in. a rt. 140 k.k.). Isto tny  w pływ  n a  
treść zeznań św iadków  m iała zapew ne rów nież owa sw o is ta 11 atm osfera rozpraw y 
sądowej (powaga sądu  itp.), nade w szystko zaś bezpośredni „kon tak t” w izualny 
św iadka z oskarżonym , co niew ątpliw ie intensyfikow ało  poczucie odpow iedzialno­
ści za każde w ypow iedziane przezeń słow o .12

W każdym  razie um iarkow anie św iadków  w  w yw ażaniu  akcentów  zarów no 
korzystnych, jak  i niekorzystnych dla oskarżonych oraz powściągliwość używ anych 
przez n ich  sform ułow ań pozw alają przyjąć, że m am y tu  do czynienia ze szcze­
gólnie cennym  źródłem  inform acji o osobowości spraw ców .

Za sym ptom atyczny przeto  trzeba uznać fak t, że w  żadnej z badanych sp raw  
nie u jaw niono w niosku stron  lub postanow ienia sądu (podjętego z w łasnej in ic ja­
tywy) o dopuszczenie dowodu i zeznań św iadków  co do  osobowości spraw ców , 
zwłaszcza zaś co do dotychczasowego try b u  ich życia. T ak więc zeznania św iad­
ków, o k tórych  tu  mowa, były  składane n ie jako  przy okazji zeznań dotyczących 
w iny danego osobnika jako takiej.

Wnioski i postulaty

A naliza m a te ria łu  badaw czego w ykazała, że najcenniejszym  źródłem  inform acji 
o osobowości spraw ców  czynów przestępnych są zeznania św iadków. Należy za­
tem  w  s z e r s z y m  zakresie korzystać z tego źródła inform acji, przy czym sądy 
pow inny z w ł a s n e j  in icjatyw y — zgodnie z art. 8 k.p.k. — dopuszczać dowód 
z zeznań św iadków  w  tym  w zględzie13.

Opinie o  spraw cach  w ystaw ione przez zakłady pracy i o rgana MO m o g ą  
być isto tnym  i w ażkim  źródłem  inform acji o osobowości spraw cy, ale pod w  a -  
r u n k i e m ,  że będą one pełne, dokładne i  p r a w d z i w e .  T rzeba w ięc rozw ażyć 
celowość opracow ania stosow nej „ankiety  personalnej” trak tu jąc e j o danych ty ­
czących spraw cy, isto tnych z punk tu  w idzenia p o t r z e b  p r a k t y k i  w y m i a ­
r u  s p r a w i e d l i w o ś c i .  P ostu la t ów w ypada skierow ać pod adresem  M ini­
ste rs tw a Sprawiedliwości, K om enty G łównej MO oraz związków zawodowych.

11 P. H o r o s z o w s k i :  Psychologia sądowa, Część I, Zakład K rym inalistyki Kom endy 
Głównej MO, W arszawa 1960, s. £0 i nast.

12 W. K r  u  k-O ł p i ń  s k  i, W. G u t e k u n s t :  Zeznania, ich psychologia i uzyskiw anie, 
PWN 1951, s. 40 i nast.

13 Obowiązek zb ieran ia  in form acji dotyczących sprawców czynów przestępnych spoczywa 
przede w szystkim  na organach dochodźczych, co w yraźnie w ynika z treści z a rt. 233 k .p .k ., 
k tó ry  określa cele i zadania postępowania przygotowawczego. P a trz  szarzej na ten  tem a t 
S. K a l i n o w s k i  i M.  S i e w i e r s k i :  Kodeks postępow ania karnego. K om entarz, Wy­
daw nictw o Praw nicze 1960, s. 227—228.
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Zakończenie

Na zakończenie w ypada w yraźnie zauw ażyć, że w yn ik i uzyskane w  to k u  re fe ­
row anych tu  badań  n ie dają  podstaw  do skonstruow ania zbyt daleko idących 
w niosków  i ocen n a tu ry  o g ó l n i e j s z e j .  Nie d a  się  bowiem  wyłączyć, że na 
te ren ie  i n n y c h  sądów  sy tuacja  w  om aw ianym  przedm iocie nie nasu w a zastrze­
żeń, o  jakich  jest m owa w  niniejszym  opracowaniu.

Nie da się  rów nież wyłączyć, że s z e r s z y  m ateria ł faktograficzny dotyczący 
spraw ców  zarów no zagarnięcia m ienia społecznego, jak  i czynów przestępnych 
w  o g ó l e  nie po tw ierdziłby  n iek tórych  tez zaw artych  w  tym  artykule, ak cen tu ją ­
cych rozliczne n iedosta tk i postępow ania karnego  co do osobowości spraw ców  om a­
w ianych czynów przestępnych.

Toteż decydując się n a  opublikow anie c z ą s t k o w y c h  w yników  uzyskanych 
w to k u  pod ję tych  badań, p ragnę przede w szystk im  zw rócić uw agę n a  p i l n ą  
potrzebę podjęcia szerszych w  tym  względzie dociekań analitycznych, w  których, 
jak się  w ydaje, należałoby spożytkować m e t o d y  b a d a w c z e 14 w łaściw e dla 
dyscyplin socjologicznych i  psychologicznych. Bo przecież sam  ch a rak te r owej 
m aterii jest tego rodzaju, że zgłębienie rozlicznych n i u a n s ó w ,  jak ie się w  nie j 
zaw ierają, żadną m iarą  nie może się obyć bez udziału badaczy fenom enów  z pogra­
nicza socjologii, tudzież psychologii indyw idualnej i społecznej.

ANDRZEJ SZAFRAN

Niekfóre problemy adwokatury czechosłowackiej

W listopadzie 1964 r. odbyło się w  b ratn im  k ra ju  dekaw e trzydniow e sem ina­
rium , zorganizow ane przez  R adę C entrali A dw okatury  Czechosłowackiej. W sem i­
narium  tym  oprócz reprezentan tów  adw okatu ry  w zięli udział także przedstaw iciele: 
M inisterstw a Sprawiedliwości i P ow iernictw a Spraw iedliw ości Słowackiej R ady 
Narodowej, S ądu Najwyższego, G eneralnej P ro k u ra tu ry , w ydziałów  praw a u n i­
w ersytetów  w  P radze i  w  B ratysław ie, C entralnej R ady Związków Zawodowych 
oraz prasy .

Celem sem inarium  było rozw ażenie i p rzedyskutow anie całokształtu  problem ów 
zw iązanych z, sy tuacją i ro lą adw okatu ry  w  państw ie i  społeczeństwie socjalisty ­
cznym. O brady m iały się więc przyczynić do w szechstronnego w yjaśn ien ia tych 
problem ów  i w m iarę  możliwości w skazać drogę do praw idłow ego ich rozw iązania. 
Chodziło tu  w  szczególności o szereg problem ów  dotyczących pomocy praw nej 
w  sp raw ach  karnych  i cywilnych oraz w  innych dziedzinach praw a, jak  rów ­
nież o problem y stw orzenia optym alnych w arunków  do należytego spełniania przez 
adw okatu rę  zadań, jak ie  n a  niej spoczywają.

n  S. N o w a k :  Metody badań socjoCogicznych, PW N 1965, s. 45 ł nast.; R. S. W o d d -  
w o r t h ,  H.  S c h l o s b e r g :  Psychologia eksperym entalna, t. I, PWN 1963; A. M a l e w ­
s k i :  Zagadnienia psychologii społecznej, PWN 1962, s. 66 1 nast.; J . W i a t r :  Społeczeństwo. 
W stęp do socjologii system atycznej, PWN 1965, s. 11 i nast.; P . H o r o s z o w s k l :  K ry­
minologia, PWN 1965, s. 277—388.


